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— W sprawie Stowarzyszeń przemysłowych 

odebraliśmy następującą korespondencyą : 
Z Krobi w sierpniu. 

Życzenia nasze, aby Stowarzyszenia po mia- 
steczkach wielkopolskich porozrzucane zebrały 
się w jedno zbiorowe ciało, a tém samém trwałą 
zapewniły sabie przyszłość, zdają się nareszcie 
о krok dalój postępować. Artykuł „Ruch Sto- 
warzyszeń miejskich“ w 47 i 51 numerze 
Orędownika zamieszczony, otwiera wolne pole da 
omówienia 16) sprawy i powinien tém samém 
zająć wszystkich, co już па tém polt pracowali, 


byśmy oparci na poczynionych doświadczeniach | 
jak najpraktycznićj sig urządzili, Wspomniony | 


artykuł rozróżnia i znowu dączy dwa rodzaje 
Stowarzyszeń: Towarzystwo przemysłowe i tak 
zwane Stowarzyszenie czeladzi katolickićj. Nie 
wiem, dla czego Stowarzyszenia czeladzi katoli- 
ckićj mają być tylko tak zwanemi, kiedy i w 
tóm mianie leży pewien cel, tj. kształcenie prze- 
dewszystkićm czeladzi i zachowanie stowarzy- 
szeniu charakteru czysto „katolickiego“ religij- 
nego, jak w nazwie Towarzystwa przemysłowego 
spodziewać sig trzeba wyłącznie dążenia do pod- 
niesienia przemysłu. (Użyliśmy tego wyrażenia 
jedynie dla tego, że Towarzystwa te są mnićj 
znane i nie tak liczne jak Towarzystwa Prze- 
mysłowe. Przyp. Red.) Tutaj zakłada się z góry 
wydoskonalenie rzemiosła jako takiego, 
tam stoi plan ten dopiero na drugićm miejscu, 
bo chodzi przedewszystkióm o moralne u- 
kształcenie członka, — w pierwszóm zacho- 
dzi między majstrem a czeladnikiem stosunek 
opiekuna da małoletniego, lub jak chce Orędo- 
wnik, członka honorowego do czynnego, w dru- 
piém równają sig obaj, są to sobie bracia; — w 
Towarzystwie przemysłowóm podejmuje się je- 
dnaka praca dla majstra i czeladnika, a w Sto- 
warzyszeniu czeladzi katolickićj więcćj starania 
wymaga czeladnik. Ztąd też, jeźli nie cel, to 
przynajmnićj rodzaj pracy i drogi do tego celu 
prowadzące będą sig w obu stowarzyszeniach 
różniły. I па tćj podstawie twierdzę: że To- 
warzystwa przemysłowe w istotnóm zna- 
czeniu tego wyrazu, mogą się tylko zawięzywać 
w miastach większych, jak np. Poznań, po mia- 
stach zaś prowincyonalnych mogą istnieć tylko 
towarzystwa (o nazwę mi nie chodzi) w skła- 
dzie dzisiejszych Stowarzyszeń czela- 
dzi katolickićj, 


Nim się jednak bliżćj tu rozpatrzymy, trzeba 
nam się trochę cofnąć i zobaczyć (przeciw wy- 
jątkom sią zastrzegam), jak się majster nasz 
wychował. Chłopiec oddany został w termin 
zwykle trzy lata trwający. W najlepszym razie 
trzeba połowę tego odrachować na noszenie 
wody, węgli, rąbanie drewek, kolebanie i piasto- 
wanie dzieci majstrowych i na tym podobne 
usługi. Nieraz rodzice sami biorą ucznia na lato 
do domu, by im pasał bydło, pomógł pracować 
w roli, a na zimę posyłają znawu do warsztatu. 
Dopiero w trzecim roku, gdy nadchodzi czas do 


wyzwolenia chłopaka, zaczyna się nauka rzeczy- , 


wista. — Wstrętu do szkoły u nas tak powsze- 
chnego nie pozbywa się uczeń. Uważając naukę 
jako Ciężar niepotrzebny, zarzuca książkę i uży- 
wa wolności, na jaką go starczy. O kształceniu 
zaś dalszćm nie masz u niego mowy, choć ma 
sposobność po temu i gwałtem go do tego na- 


glą. Woli on niedziele i święta spędzić na bruku | 


i rozpatrywać się w tém, co starsi robią, aby 
i on mógł kiedyś w ich ślady wstąpić. Zdarza 
Się, że i majster poproszony o przysłanie ucznia 
do szkoły medzielnćj bez ogródki odpowie, że 
on nie na to wziął ucznia, żeby go jeszcze na 
naukę posyłał — on ma inną robotę w domu. 

Czeladnik to nieraz panek. Potrzeba mu wy- 
kwintnój odzieży, potrzebne cygara, kufel piwa 
1 kieliszek wódki jeden i drugi, potrzebna panna, 
2 którą chodzi teraz na taniec, m późnićj chce 
Pojąć za żonę. Żeby to w tém była jeszcze 


miara i żeby się rozpatrzył, czy {а lub owa ko- 
bieta będzie stosowną dla niego i dobrą żoną, 
ale о to nie pyta. Grosz zarobiony przez ty- 
dzień straci w niedzielę lub święty poniedziałek, 
za resztę kupuje podarunki mniemanćj narze- 
czonój i tak płynie tydzień po tygodniu, rok za 
rokiem, a czeladnik przez ten cały czas nie po- 
trafił sobie ani grosza ułożyć, 
młode uchodzą, trzeba się żenić. Sam nic nie 
тва, 2 Żoną dostaje jakie takie wiano. Ale cóż? 
— wesele musiało być huczne, sprzęty trzeba 
było sprawić i na nie się zapożyczyć i... kilka 
dni później nie ma czém rzemiosła prowadzić. 
Przyjdzie kto i obstaluje jaką roboty, tedy trzeba 
się na wszystkie strony kręcić. Znam szewców 
obeznanych doskonale z swojóm rzemiosłem, lecz 
| kiedy przyjdzie zrobić lepszy bót lub trzewik, 
тїз? wprzódy o kilka mil po. skorę chodzić; 
znam stolarzy, którzy co chwila po kilka desek 
jeżdżą i w piecach suszą, by ich mogli użyć. 
I to jeszcze pół biedy, jeźli ma pieniądze na tę 
trochę towaru, albo mu ich kto bezpłatnie po- 
| życzy; lecz bieda, gdy pójdzia do lichwiarza! — 
przepada ua czas dlugi! Ztąd towar lichy i prze- 
drożony, robota pospieszna i nieakuratna, ztąd 
częste zawody i odstawianim roboty ,niewczesne, 
a tém samém zrażenie sobie odbiorców. 


Drugi błąd u małomiejskich tylko rzemieśl- 
ników jest ten, że każdy prawie ma kawałek 
roli, który adziedziczył po rodzicach, albo go 
sobie kupił, albo tóż nareszcie dzierżawi. Przy- 
chadzą więc czasy, gdzie trzeba w roli praco- 
wać, a rzemiosło porzucić; tam coś zyskać, a tu 
tracić, koniec końcem, tu się biedzić i tam 
mozolić i z obudwóch nie wiele co mieć, Dwom 
panom razem służyć nie podobna; — kto chce 
być rzemieślnikiem, nie może być rolnikiem, je- 
dnego sig trzymać trzeba i szczerze pracować, 
a będzie chłeb ! 

Trzecie złe i bodaj nie najgorsze jest pijań- 
stwo. Nie mówię tu o pijaństwie w Ścisłóm zna- 
czeniu tego wyrazu, choć to, jak wszędzie, za 
częste między rzemieślnikami, ale mówię o uży- 
waniu trunków. Prawie żaden interes nie załat- 
wia się bez wódki. Obstaluje kto robotę, trzeba 
iść z nim до szynkowni, — odbiera ją, niezbędny 
kieliszek, — szuka się roboty albo dłużnika, tyl- 
ko przy faszeczce, — spracuje się trochę, dalćj 
na pokrzepienie gorzałki! Mógłbym wskazać 
rzemieślników, którzy po trzy i więcój razy 
dziennie idą do szynkowni, aby gasić pragnienie. 
A gdy przyjdzie niedziela, to dopiero swoboda! 
Najpiękniejsza nauka i najlepsza książka nie 
zastąpi dźwięcznego brzęku szklanicy i milega 
odoru alkoholu. 1 jakżeż potóm może być do- 
brze? Czyż podobna, aby rzemieślnik w takich 
warunkach mógł się czegoś dorobić; czyż podo- 
bna, aby i naejzdatniejszy w swojśm rzemiośle 
się nie zaniedbał? — Dodajmy do tego kłopoty 
ojca licznój familii, znaczne podatki, niepowodze- 
nia raz poraz go nawiedzające, a zrozumiemy, 
że miesłowność, często nierzetelność, a w końcu 
bieda i nędza są zwykłymi towarzyszami naszego 
| rzemieślnika, 

Smutny to stan z malemi wyjątkami klasy 
rzemieślniczój, szczególnie małomiejskićj, ale 
prawdziwy, — tego nikt nie zaprzeczy. Obruszy 
się może na te wywody niejeden majster, który 
w tym punkcie zwykle bardzo draźliwy, lecz 
trudno: trzeba chorobę leczyć, a to niepodobna 
bez wykazania jéj; trzeba gorące przykładać 
żelazo, by zgangrenowane części wypalić. 

Teraz, gdy wiemy, jakie pole pracy stoi przed 
nami otworem, przejdźmy do działalności Sto- 
warzyszeń miejskich. 

Mamy więc przed sobą Towarzystwa Prze- 
mysłowe, a jako takie uważam tylko stóso- 
wnie do wyżćj uczynionćj uwagi Towarzystwa 
ı przemysłowe w Poznaniu — i Stowarzysze- 
nie czeladzi katolickićj, przez które ro- 
zumiem wszystkie inne Towarzystwa pod jaką- 
bądź nazwą po miasteczkach naszych pozakłą- 


dane. Zbadajmy ich czynności, jakie są lub 
być powinny. 

Celem ich są: 

1 Pogadanki. Tego rodzaju pouczanie 
można wprawdzie wszędzie przeprowadzić, ale 


‚ rzeczywistą korzyść mogą one przynosić tylko 


Nareszcie lata | 


tam, gdzie mamy zdolnych i doświadczonych 
mejstrów i gdzie sig rozporządza pewną Już 
sumką kapitałów. My małomiejscy obywatele nie 
mamy ztąd wielkićj pociechy. Choć nam pokażą, 
gdzieby najlepszego można dostać towaru, choć- 
by były projekta ryczałtowego jego sprowadza- 
nia, choćby doradzano, że taki i taki, tak lub 
owak należałoby warsztat urządzić, — wszystko 
rozbija się o nędzę materyslną, Co KALE 
można u nas wskazywać na niektóre błędy i 
choroby, na brak praktycznego zmysłu a nieraz 
chęci do rzetelnćj pracy i wytrwałości. Podo. 
bnego rodzaju pogadanki wywięzują sig same 
przez się przy rozmaitych akolicznościach i dla 
tego naznaczanie osobnych godzin na takowe 
uważam dla nag za zbyteczne, osobliwie, że nie- 
raz brak fachowego wykształcenia.  Wszakżeż 
i w Poznaniu, gdzieby зів czegoś więcój spodzie- 
wać należało, zawsze ci sami głos zabierają, re- 
Szta zachowuje się biernie, — a cóż dopiero w 
małóm miasteczku ? 

2.Wykładyczyli odczyty, które jako głó- 
wny cel do pouczania założyły sobie Towarzystwa 
przemyslowa na prowincji, nie osięgną nigdy 
a przynajmnićj na teraz pożądanego rezultatu, 
a to dla tego, że u nas nie zawaze znajdzie sig 
ludzi do tego zdatnych lub chętnych ; czasem na 
barki jednego lub dwóch cały ten ciężar złożony, 
trudno mu więc wydołać. Przytóćm postępuje się 
bez pawnego planu, raz z téj, drugi raz z innój 
dziedziny nauki wybiera się pojedyńcze przed- 
mioty. Dodajmy do tego bardzo zwyczajną słu- 
chaczy naszych ospałość duchową, która się ro- 
dzi z nieświadomości rzeczy, albo też lenistwa 
umysłowogo, в łatwo sobie wyobrazimy ostate- 
czny pożytek, W Stowarzyszeniu czeladzi ma 
się rzecz inaczćj, Naznacza się godzina do na- 
ukj. Tam uczą czytać, pisać, rachować, rysować, 
па czóm bardzo zbywa, nie opuszcza się prawd 
katechizmowych celem założenia fundamentu re- 
ligijnego. Ро tćj godzinie następuje lekcya współ- 
na dla czeladników i majstrów a {устаса się na- 
uki przyrodniczćj, matematycznćj, czytają się pi- 
sma i robią się uwagi, Zamiast odczytu n. p. 
o Kościuszce, Kazimirza Wielkim, podaję człon- 
kowi książkę o tym przedmiocie traktującą. Zwy- 
kle rzemieślnik, przeczytawszy jaką książkg, udzie- 
la jéj treści innym i zaleca ją, jeżli mu się po- 
dobała, — rozmawiają sobie о pićj, podnoszą nie- 
jakie wątpliwości, po których rozwiązanie idą do 
mędrszego. Wtedy objaśnia się zaraz, albo, je- 
źli rzecz większćj rozwagi potrzebuje, urządza 
się odczyt, dla którego członkowie już naprzód 
zaciekawieni z większą uwagą słuchają. Mógł- 
bym wskazać ludzi, którzy zaledwie zgłoskować 
utniejąc, w ten sposób nietylko biegle czytać sig 
nauczyli, ale zebrali nawet ładny zapas nauki. 
Znajdzie sig ktoś, co praktycznie umie opraco- 
wać, albo omówić jaką gałęź przemysłu, jak naj- 
chętnićj ustępuje mu się pierwszeństwa. 

3. Zabawy w Towarzystwach przemysło- 
wych, równie jak w Stowarzyszeniach czeladzi 
kat. są wspólne dla majstrów i czeladników. Tam 
bodaj są jakie granice, a to może czeladnika, 
który zapatruje się na majstra, nieraz dobrze sig 
mającego, poprowadzić do marnotrawstwa. Tutaj 
stoi prezes niejako jako prawodawca. Nie dopu- 
szczam więc gry w karty, urządzam gry same 
przez się zajmujące, a nic nie kosztujące, co i 
majstrowi і czeladnikowi naszemu przydatne, a 
jeżeli już chodzi o wstawkę, musi ona być tego 
rodzaju, że znaczniejszego uszczerbku grającemu 
przynieść nie może. Na wino nas nie starczy, 
palone napoje przyczyniają się bardzo do ruiny 
materyalnćj i moralnej, więc usuwa je się zu- 
pełnie. Przyzwyczaja się przez to młodego czło- 
wieka zawczasu do oszczędności, zobowiązując go 


zarazem, ahy со tydzień jakiś grosz odłożył, któ- 
ту się w wspólnćj kneie składa i późnićj, gdy 
wychodzi, z procentem oddaje. 


4. Opicka. Musi ktoś być, co czuwa nie: 
tylka nad rozwojem całego Tovarzystwa, ale 


i nad prowadzeniem się każdego czunku. 
"Towarzystwa przemysłowe, luczające z góry 


politykę i religią, nie troszczą się wcale o spo- 
501) wyślenia i obyczaj 
zaś Czeladzi katoli elką kladzie się na to 
жаш. Czeluduik zostaje w: zędzie poil nadzorowa 
swego prezesa, prezes powinien zont wrzystkie 
jego drogi, co w malém miasteczku rzecz dzo 
łatwa, Nim zostanie przyjętym do Stowarz 
nia, podlega czarowi próby, dziękuję bowiem 
za to szczęście, n zliczyć о członków prze- 
mysłowców, jacy przybyli z Poznania lata zeszle: 
во do Rokosowa i zaczęli iud wiejski pouczuć, 
że poszezenie to głupstwa, modlenie się zabobon, 
że księży porządny człowiek nie słucha i Ł p 
Nieprawda prawdziwie postępowi przemysłowcy ! 
Tak samo i na opiekunów, czy członków hono- 
rowych nie przyjmuję ludzi, kturzy mi nie dają 
rękojmi człowieka uczciwego i religijnego, nie 
cheg bowiem powiększać szeregu tych , którzy, ро- 
stępując 2а zasadni nowocześnemni, wszystko na 
bycie wateryalnym hudują, a o ukształcenie mo- 
ralne wcale nie dbają. 


Wiecie, że to przylere sprawia wrażenie, gdy | 


Towarzystwa przemysłowe, "ш katolików zlożane, 
paragrafami wykluczują ż awegó obrębu religią 
Qzyżby przemysłowe 
miut hyć duch religijny 1 obyczajnaść? Za po- 
wód zwykle podają шау jnż wybieg, żeby to 
mogło prowadzić do niesnasków przy wymianie 
zdań i zapatrywań się.  Przedewczystkiem trze: 
ba wiedzieć, że w religii naszćj św. nie masz 
żadnych 16żnie zdań; jeden tylko kościół i jedna 
nauka, {бу trzymać się trzeba. Osobiste rozu- 
mowania nie ma tu żadnego znaczenia i upaść 
musi, bo prowadzi w następstwie du niedowinr- 
atwa, A jesh chadzi o to, eby sporu ше było, 
pytam się, Bi znajdziemy przedwint, przy 
którego rozbiorze nie byłoby róznicy zdań + 

któryby nie znalazł z jeduej strony goriiwych 
zwolenników, z drugiej zań zaciętych przeciwni- 
ków% Туш tćż końcem trzeluby wszystko ust 
nat z pod obrad społeczeństwa na co tedy 
stowarzyszenia? Zdaniem mojem plównym celem 
każdego towarzystw», a'szrzepólnie towarzystwa 
młodzieńców w łonie swojón mieszczącęch, po 
winno być umaralnienie członitn. Qóż mi ро tém, 
że członek stowarzyszenia przyjdzia na wyzna: 
ezoug godzinę i wśród drzemki duchowej slucha 
wykładu nieraz dla nieg za mądrego, A me zna 
rzeczy najelementarniejszych Y — Na cóż przyda 
się ta wszysika naukn. jeśli ро za godziną obo: 
wiązkową nie masz najmniejsećj kontroli i mło 
dzicmec już nie wolną wolą, ale swawoli się 
kieruje? Reczg, że niejednego więcej abelodzą 
plany układane na czas następny, Мше woltug 
wego pojęcia rozwija, aniżeli przedmiot, najle- 
piej opracownny, n jego położemu i wykształ- 
cenie nieodpowiedni. — Nie өсү twerdzić, Хору 
takie "Towarz; 
rezultatów, gdy? 


inaczej w przesz! 


sposób czas 


i sily stracene, ліе rezultaty te powinny арак. 


moralnej strony mieć praktyczną donioslosé, Lecz 
jakież praktyczne znaczenie może mieć uchwuda, 
ма умреш z posiedzoń bylych Miedych Prze 
mysłowców zapadla, nżeby poznańscy czeladuicy 
n przyśli majstrowie osiadali ро małych miv- 


KĘ 


Zjazd w Lwowie. 

Lwowianie eikich dołożyli starań, aže! y 
jak najserdeczniej przyjąć w swym grodzie braci 
przybywających z rozmaitych stron dawnej Pol 
ski: z Prus Zachodnich, z Wielkopolski, z Sly- 
ska i od Krakowa.. 

Pisma lwowskie a mianowicie Gazeta Naro- 
Поша przywitały przybywających wstępnemi arty- 
kulami, z których przemawia gorąca wiara w le- 
pszą przyszłość. Skoro nas dojdą bliższe szcze- 
góly, podmny opis tćj uroczysłości, tyniczasowa 
zaś zamieszczamy dwa wiersze jeden polski, 
drugi ruski, które znajdujemy wydrukowane 
w Gazecie Nurodowej na powitanie gości. 

Na dzień 13 sierpnia 1871. 


Witajcie nam rodacy z nad Warty 4 Wisły, 
Witajcie z nad wód Odty, Dniepru, Wilii, Niemna! 
Choć jeszeze dola nasza ponura i ciemna, 

Już nam pierwsze promyki w oczach waszych blysłył 


Już my wszystkich boleści, które pierś uam gniotą, 
Które serce 1 duszę szarpią rozżalona, 


onka; w Towarzystwie | 


un naszym nie do twarzy | 


nia miały żadnych osięgnąć | 


* steczkach, gdzie brak doskonałych rzemieślników? 
| Któż to może powiedzieć, ża brak ten rzeczywi 
sty! — a któż znowu zaręszy, że ci czeładni 
giejszyni majstrami? Ktn się jm mit- 
сака naszych dobrze rozpatrzył, ten nie hg- 
dzie narzekał na nieudolna*ć naszych rękodziel : 
| ników, ale па moralny ich usadek, z którego ich 
, zapruwd edy bezwyznaniiwe i Mowarzy: 
nie Lior szgiędów na ш лао i obyczaj 
wosć mie pudźwigna. Pamiętać nam trzeba na 
słowa, któro roku zeszłego powiedział 
Respądek do Przemystowców polskich w Dre- 
źnie: „ 5 maralność również jest niepadłobną 
bez religi, jak dom bez fundmueuta, lub r 
ka bez Źródel, przeto religia poświęcać msi 
ystkie s sprawy „.. gdzie prawi: 
religii i jej nioralncść nie spajają wszystkich 
agniw- w harmonijag салс, gdzie ludzie dia tego 
się tylko z sobą znoszą, że ich interes tub ze- 
эчеп przyzwortość ушами рохл] wz 
mności; gdz.e dla tego tylko sluchaja praw, 
się boją, kary ramieaią 4 siega; gdzie ich rze- 
telność i szczerość tak Mugo tylko trwają, do- 
póki obłuda, chytrość i podstęp nie mogą być 
pozwane do odpawiedziulności, to czemżu tam 
jest człowiek, баа i narvd? Осо moralną 
karykatur 
Dia tego też przy nastąpić mającem ziątze- 
ши się би, szeń wiejskiej powinny być ob- 


jete ust 
1) wykłady z nanki o objawienia i й 
2) muku mentaria din młodz : 


szermajszym roziiadzi: dla majstrów, 


а zaś sobie ścia trzebaby 
przeprowadzić zobowiązanie się majstrów : 

1) aby vezniów nie używano w czasie termi- 

uw do innych ; nalu 

2) aby ogruniczyli w niektórych dniach go- 

dziny robneże 

8) sby w tych 
nauke. 

Na tym więc funtamencie cheidlbym ugrun- 
towaé nasze Stowarzyszenia miejskie — a tym- 
czasem w imię boże do pracv, abyśmy jedno шмо, 
i całość. 

— pla sprawy, która w powyższej korespon- 
deneyi tak gruntownie i z taką zunjowością po- 
trzeb naszych małamiejskieh rzemieślników po- 
1uszoną została, otwiera Ozęduwnik swoja dumy. 


КҮ przysytui icl na 


Nowiny polityczne. 


W Niemczech ruchy robotników przybrały 
wielkie rozmiary, W Berlinie mularze ciągle od- 
bywają narady, czy pracować przy dotychczaso- 
wych warunkach nadal i znajdują popurciu w swych 
towarzyszach z innych rzemiosł a mianowicie w 
stolarzach. 

W Lipsku odbył się w tych dniach kongres 
delegatów stowarzyszeń robotmków z całych Nie 
miec. Driczatów zjechała się 80, posiedzenia 
| odbywały się w Cenlralhmili pod przewaduietwem 
znanego socyslisty НеМч, Gsównie radzono nad 
tów, Ле godzin waja robi pracować ро fa- 
brykach i zgodzono się, 20 10 godzin powinno 
być najdłuższym terminem.  Następme mówiono 
o stozunku niemieckich stowarzyszeń ilo Komuny, 
rule gdy brano postępowanie ustutniej w obronę, 


Pray was, mili rodacy, zapownim z uchata, 
W waszych uściskach bratnich ua chwile utong! 
Więo bądźcie паш milymi gośćmi, hracia mili, 

Z uczuć naszych awiadectwo reszcie braci zdajcie! 
Precz lzy! — Skorośmy chwili tak ezezęsnój dożyli, 
Z okrzykiem was prowadzim: Witajcie! Witajcie! 


Z Bohom парегей a wraz! 
Zdorowi nam, bratia myli 
Z wid Piastowych starych chat! 
Protużywszy lita tyli, 
Brat dneś bratu rad. 
Płeświm w ruki, — wże roziuki 
Korotytsia lutyj czas, 
Bita ptycia wcerłytsie, 
Baczyt dity wraz. 
Boh nad поту, pered nawy, 
Boh za пашу, w nas! 
Tlejże, bet 
Napęred, 
А wraz, a wraz, в wraz! 


| naé i widzą w Niemcach nustryackich jedyny na- 


wystąpił komisarz saski i zwrócił przewodnicz“ 
cemu uwagę na to, że nie wolno mówić a Komu- 
nie paryskiej i brać jéj w obronę Ромо! 
skutkiem tego wielkin oburzenie, ale poprzesłi 
па пз pogróżkaci przeciw komie rzawa i rozwiń” 
zano josiedzeni". 

Z powodu tych ү ro botniczych ma być 
podany wniosek do ainieckiego, aby тй 
obostrzyt prawo ога lające Ве 1ozwjuć podos 
bnym stowarzyszeniom. 


— Wniosek a przeńłużenie wladzy Thiersa, 
o ktirym tyle już pisano, ma być wniesiony 
w tych dniach. Podajemy tu główna punkta 
tego wniosku. które ddn мунга; 
Francya myśli chwilowo urządzić, zani»: uehwali 
сой stanowczego. Główne punkta owego тот 
sku są nastepujące 1) Zgromadzenie uarodowe 
ogranicza trwanie swej wladzy aż do czasu, 
w którym wojska niemieckie zupeluie opuszczą, 
Francyq. 2) Władza powierzona Thiersowi , jaka 
naczelnikowi władzy wykonawczej Izeczypospa- 


litéj francuskićj, trwać będzie tak długo, jak 
władza Zgromadzenia.  Określu się ją jak nastę- 


Thiers weźmie tytuł Prezydenta Ratczy” 
ancuskiej; ogłasza prawa, ustawy 
bia ich wykonanie; posłowie, ambasa- 
dnrowie mocustw będą się przy wim znajdowali, 
joszka tam, gdzie Tzbu odbywa swe narady, 
na koszt Rzeczypospolitćj. Pubiernć będzie pen: 
Sy, bznaczaną przez ustawę finansową. 3) Tlnera 
bydzia prezydownł Radzie ministrów, mianował 
i odwoływał jej członków, wskaże Radzia wice- 
prezesa, W nieobecności jego lub w razie prze= 
szkody wiceprezes zastąpi go w urzewodnirzeniu 
Radzie i w wykonywaniu innych czynności 4) 
Agentów dyplomatycznych, naczelników armii na 
lądzie i marza i wszystkich urzędn:ków wyższych 
mianować i odwoływać bydzie luda ministrów, 
5) Ministrowiu są olpomedzialni przed Ге, 
Każdy akt władzy wykonawczej musi być nę 
pisany przez miuistra. 6) Prezydent Rzeczyo: 
spalitćj złoży swą władzy w ręce drugiego zgra- 
uindzonia палоо одо, które od chwili, gdy sig 
zbierze, będzie piastowało władzę zwierzchni сав. 
— hada miejska w Paryżu pustanowiła zae 
ciągnąć pożyczkę 850 miltoyów (rauków. 


nauczona smutnćm doświndczeniem, nie” cheqt 
pozwolić, aby, jak przedtem, mógł w imieniu еј 
samodzielnie występować ka Ozartoryska lul je- 
nerał Miuvostewski. na zebraniu 29 lipca nznała 
potrzeby prowadzenia do skutku czynionych 
od dawna zabiegów o wybranie przez powaze- 
спе głosowanie Komitetu Reprezentującego 
Introsa  Wychodztsa, а który јако wybrany 
przez ogól, hędzie тїї} prawo zamawiane 
niem całej emigracyi. 


W Austryi polityka pojeńnawcza ministra Ho- 
henwerta coraz bardziej bierze цого. Niemcy nje 
są z lego bynajmnićj zadowolone i powiadują, że 
he. Hnheuwort zdradza Niemców, Tak sądzą 
Niemcy austryacey, ше inaczej piszą dzienniki 
berlińskie. Nie mogą one zrozumieć, że Czechom 
i Polakom wolno się także o sue prawa dopomi= 


ród, ed którego przyszłość Austryi zależy. Ale 
itu wychodzą лу а z miecha, wiłnezną jest bo. 


Czumoż stezno bladym w koli? 
Szczo w nim połowytia brak?., 
Oś za piatEot lit rozdali 
Weruuw brat Szłonzak. 
Hori otzi z pnmoroczi, 
Szezeż tam Boh na nebesi, 
Toż w rodyni, cbur ue nyni, 
Soberem sia mei. 
Boh nad шашу it. d. 


Imin Połszczi knut zehładyw, 
A oś narid wsehdn żyw; 
Kożdyj druh nos trycze zdradyw, 
Boh ne połyszyw. 
Siwityt zorja na dwa morja, 
U cezorniawy (орле mrak, 
Toż radosno, hrimhołosno 
Nesim spilnyj znak. 
Boh пай uamy it. 0. 


Komu rodyt u nas roln? 
Komu rika tu szumyt? 

Czyi ti mohylni polać 
Nasz toj w koło Świt. 


enie, jak się” 


Duszą z Puryżu, i2 emigrncya polska, 


, 
le n Niemców austry- 
бе p sumyci siebie, ażeby mogli wpłysać 
* оът о, Do tego poiizeha іш, 
Aione ТРУСТ wot penkt 


Że nie chodzi im 


veski » 


гл już w ngolo, i 
h swoich i 


a już (місу do « 
niw иш, mino. 
h wydatkow i kosztów 
Budzy nuiejszym а po- 
do łączenia się w grupy, 

“Чуст cuk ШЕП 
e w Алгу du rwewoju sistemu fedewe 
tworzaie takich кгр stanie siy kom 


E Pod Pisemnie żak 
Шу. Linie warea тн 
to па zachód pod Душ, m м А RAWY, 


biz oañ п 


k nich staną I4 di 
а ogżmo biiez ma 20 mitionów 


pondent z W; 
Aniem 4 sierpnia puss 
Ezdnych, со następuje 
„Nadzeć sa Мыз kolejowych. bory jeh 
bezpie das asgiu 4 siec kole! tuż przy 
b TMB uk 1 na komorach 
елле Жо) Уз! плуг) 
Na а #40 igez 
ЕЕЕ 
(ЕЛҮЙ 
paszporty 


палу do Schłre. Zig. 
0 1 wanin pren- 


jh 


wizować ytd y zy 


cy h obcych dv Rosji, pod jego 
stojący: ШП ПЛ u penei 
dejave r wozy pocztowe, h 


dopiero się ndiye, od рю 
sczciayniętą, jest. najściśiejsza lu 
1 robotuisana tej kole i właścicteowm 
1. nwntralę tę руны; йи Һа 


b ml Awda tegu Ж АХ 
ze slrony wid pac wł 
niskiej wa być zwiększony niby 


wy аш 
wladze muskiow=ki 
ezone, 28 sth mmictwa суй asubliwsxy UNAKĘ 
wą Zairio Lu роі суо polskim pod z 
Mm moskiewskim, i starają się wywiera 
nicl, pr pomocy eny uszów, 
Uzasadnienia tego тү posolują się 
Wudze moskiewskie ua fakt, że № przeciąku 
dni udała się im sthiwy- 
ch, niby z гу toelodzących emisa- 
yuszów i osadzić w więzieniu. 
U:isk чус Moskwa nważa wido. 
i niedosta aresztuje więc niawinne 
śnią z nmysłu baśń o e 
клипи! ponta 
Мепісскіс, aby ujnzurować przed św 
ladowanie Iudności polskić 
i, coby odważyli się 
„ znaleść w narodzie 


pisna 
w dal- 


arh 
rgs 
się jakiś spie 
wywołać w Ro- 
Gonca Urzędo* 


— Pisaliśmy pi йо w większyel mias 
Kosyi szerzą riy bardzo pożary polkładane 
Podobno 


gi opólnę rewoli КЕШ 
wgo dnia 24 lipca wybuchł wielki pożar w Phuc- 
Pomoc straży ogniowej, wysłanej z Witebska, 
deremnu. Wiatr dął sibie i ogień 


Boh, rodyna i witezynn, 
To nasz bohodanyj chram, 
Za nym żyty i terpity 
1 wmeraty nam. 
Boli nad пашу i t. d. 
Marni gwałtiw wrażych zyski. 
Каслс dijanyj ne konco, 
Szcze w nas płubi i kolyski, 
Łehin motodeć, 
Ne ostatnij ворог bratnij 
Dneś prazduuje polskij myr, 
1 wesoło nosze kolo 
Pijde wzdowż i wazyr. 
Boh nad пету it. d. 
Walst woroh corkwej chresty — 
W serciach Żyje wira wse; 
Treba chrest Chryatow poncsty, 
Коё) ponese. 
Precz Кій wrażdu, chwylu każdu 
Lubwi, proci poświaty 1 
Po nad hroby i żałoby 
K meti nam ity! 
Boh nad пашу i t. d. 
Ха pered! A pered пату 
Nasz гойушпу}, czudnyj kraj, 


і." 


|, tak dalece | 


zlo 500 ilnmów. 
ręka opeý padłożyła. 


mieni} m perzynę pi 
pewne jakas złuśtiw 


јасоро pisma! 
Ww ednóm z większych ші 
здо б, 


t naszych, liczą: 


| ойу, gsl ks. inspektor szkoty 
myey chętnie, odziacza sly 
g, w Мше Де z amboy 
КМ nia mesg choizić dia roan 
w szkoly, ойну ją 


który, 


[КУП 


КЕЛ 


wych ad 12- 29 | Я ta, me 
ułony mysieć чь nio zwy» 
сиал bu palton aa Ыш pu 
man L tak mu 
МИЛ; сёй wuj 16 
Mie rólniewe енд WYŻ: 5! 
whulzy аутизм эку пз. Це 

k imejiestor chee, nżehy 0) uni 


ийаш keye w L iJ 
-12 i ol 2-8 plz; a * NITE LV 
M i od 2—4 podług przepisów 
żył oprócz tego билп v pos 


klasie ul R 
kiuste wl B 
| тенир а 


шо w tej właśnie porze 
guczycieł тасса} od K Я 
ti 
dzin, 

Minrowófi nodweją pam sig następujące py 


weehy 
ikole 


шр éj, 
gminy W 


tani 


1) 
uzasad опо; 


czy wymagania takie f tym роде sp 

2) 

У) czy takie IOM podobne postępowania 
ks inspektis z nauczycielnni ma prowadzić do 
tém lepszego. porozumienia wzajenniego, na kti 
rem i jednej з drugiej je ze względu na dus 
uro szkoły zulezeć powiomo; 

4) czy sluszna jest dręczyć nauczy! 
kladaniem na mieh tak cię 
podług rozpórządzewa wł 

| wielkiego дош sie mu паш, 
1 więcej nakładał 

Niechaj ua to odpowiedzą Szanowni ka, 
Inspektorowie i pmiawia nauczyciele, zatradnieni 
po większych miastach. 

Szanowną Redakeyy Oręłownika uptaszumy 
uprzejmie, azeby pismo nasze zati mem 
bowiem tę nadzieję, że na tej drodze latwiej 
moża nastąpi pornzamienio (Му interrsowA- 
nymi, przy czów aświadczamy, że szanujemy ta- 
ką gorliwość ka. nspestora 1 uznajemy szlselie 
tue pobudki, pragniemy jednak w mterezię szko- 
ły i własnym, ażeby роко ta miala pewne 
granice. К, 


u tu joszeze wię 


Wiadomości miejscowe 


Poznań 17 sieepnia. W mieścią naszóm maj 
być przedeię wzięte odpowiednie Środki, aby ususać 
a przynejnnićj oslabić wszelkie powody przyczy: 
ninjące się do rozszerzenia się cholery, 


> 


szi chaty, naszi ebramy, 
О, chto żyw, zdużoj! 
Wraz i w družbi, w liażkij służni, 
4 każdym. chto nam wirnyj brat! 
ko z wirów, tilko ezczyra, ` 
Newtomyma, w lad! 
Buh nad nawy, percd шешу, 
Boh za namy, w цаз} 
Hejże, bet - 
Na percd, 
А wraz, a wraz, a wraz! 
Platon Kosteckij, 


Tłomaczenie dosłowne: 

Witajcie nam, bracia mili ad Piastowych eta- 
rych chat! Przetęskuiwnzy tyle lat, Brat dziś bratu 
rad. Klaśnijmy w ręce, już rozłąki Króci się 
srogi czas, Binły ptak weseli się, Widzi dzieci 
razem. Bóg nad nami, przed nami, Bóg za nami, 
w na! А więe daléj naprzód, A wraz, а wraz, 
. ns“ 

Czemnż lzawo poględamy w kole? Że w niém 
połowy brak?*Ot, ро 500 latach odrębnych losów 
Wrócił brat Ślązak, W góre oczy z zamroku, Je- 
| szeze tam Bóg па niebie, Toż w rodzinie, choć 


5,000 mieszkańców, położonew Imię- 
dzy reką Wewę a jeziorem, 6 mil ud Poznania 
ak 
wielka porli- 
aby dzieci te, 


мола! południa: 


czy sią to zgadza z zasadni рейди; | 


I luza- | 


— Jesteśmy proszeni u ziapiesźczenie nastopu: ! 


fulme ol У w пао, гоп = 

т! Zdaje Ме wan, że ше wlew Tutaj 
padne nw uj staży dh twionia 4 
wio, bo Szanowni Czytelnie: Uręłowiaka weny | 
sni „Gzy tu јез? mużebnóm da wyko 


—* Zeszłej niedzieli o godzinie 6! rano wy- 
ni zostali w kościcie Р. Maryi in summo 
stępujący dynkoni z seminaryum knieźuieńskiugo: 
bąk, "Г. Czerwiński, J блеск, J. Gładysz, 
A. Grube, A. Heinrich. W, Has 

1 Leuszner, M. Matuszewski, A. Michal- 
їзїш, Wr. Sobewki, J. Szczepański, Р. 
Wiad. Wenzel, M. Wenzel. 


‚бок 
ichi, 

W. 

Ulleych, 


| 
| Pu ulicach miasta unszego wałęsa ые }пКай 
| złodziejka, które walym dziewczatkom pod roz- 
waiteni pozotewi wyjmuje 2 nazu kolczyki. W 
tych dniach ulale jéj się znowu ukraść kolczyki 
jakieniuń molci dziewczęciu ла Chwaliszowie. 


-Okolo lat 20 mnjący syn zuńriego dorożkerza 
IFisniziuskiecgo jechał wraz z trzema towarzyszami 
plawi kowie do Way. Za шиша ku Dęlinie 
zaczęli wię Ściguć, kto pierwszy ziąży do rzeki. 
Dajecbawazy Чо wady, pierwszy Wisniewski wako- 
cafi do koryta rzeki | ujechuwszy kilka kroków, 
spadł z сха w wodę i natychmiast utonął. Zda- 
je в ‚ będąc bardzo zgizenym, został tkuięty 
(ora Wzelkia øtaranin, ażeby mu przy- 
wrucić życie, okazały się daremnemi. 


—* Tinos 
h tmnie рон 
ka. Arcybiskup, 
| notwaki, żoluierz 


usm z miasta: Wezoroj odegrał 
s ualożyńetwa, które oclobrował 
unany artysta Stanisław Śzczepa- 
z 1830 r, na wiolonczeli cudo- 
wne Ars Marin Schuberta yrzy dorobioaćj or- 
kiextrze dyrektora chóru p. B. Dembińskiego. Znana 
| gra starego artysty rozrzewniła niejedno tkiiwe serce 


1 przyczynia się da uńwiętnionia uroczystości. 


adyuczynku w południe przysztjunićj 2 go- ; 


Pau 5; 


izczepanowski opuszcza dzisiaj nasze тї 
sto, wda, 


sig- przed wyjazdem do Kołubrzega — 
| ua ogulue żądanie da Wąyrówoa, Spodziewamy 
się, до Szanowni obywatele okolicy licznóm ze- 
brawiem się w jego koncercie uczczą 01082040 ат. 
tystę, który niefyłkko na polu sztuki zjednał sobie 
imię uaropejskie, lecz 1 w sprawie narodowój po- 
łużył pewue zasługi Zegonjąć się z naszym arty- 


| stą winrusem, powtóramy wiersz wieszezm naszego, 


Kornelngo Ujejskiego, znimprowizowany do szeno. 

go artysty na uczcie danój dla niego we Lwo- 

w r. 1868. Wiersz ten brzmi: 

Mial smyk d.ielny, sznblę starą, 

Gral nią na moskiewskićj skórze, 

l'otóm wędrowuł z gitarą, 

Oklasków podnosząc burzę, — 

1 coż tuki mistrz zarobi, 

Po cudzych nie pnąc wię karkach ? 

Krzyłyk piersi jego zdobi, 

Krzyż wielki — dźwiga nn barkach, 
TRozbitek.... któż nie ;ozbitkiem, 
Kiedy ojczyzna w rozbiciut 

| Cześć Tobiel ten żył z pożytkiem, 


i prowineyonalne. | 


Kro tukie krzyże miał w życiu. 


— W dawńóm kolegium jezulckióm, w którówm 
jent mieszkanie pnezeinego prezesa i znajdują się 
biura regoneyi, robią obeenio rozmaite zmiany bu- 
dowlane. Pomiędzy innewi główne wnijńcie tak 
ео urządzone, iż du mieszkania naczelnego 
prezesa prowudzić będą osobne, bardzo paradne 
schody marmurowe, а obok tęchże mne do blur 
będą urządzone, 


— W tych dniach zachorowała bardzo naglo 


; slużaca pownego adwokata w mieście naszćm, Po- 
(nieważ choroba mialy wszelkie oznaki cholery, 


przeto chora uatychwiask do luzuretu przewiesioną 


_— NN w I W AZOT ZZO a 


| uio dzisiaj, Zbierzemy się wszyaty. 
olski knut zgładził, A oto naród żywy; 
neie] nas po trzykrań zdradził, Róg 
nie opuść Świeci zorza ua dwa morza, W ma- 
sach topnizje mrok, Toż radośno, juk grzmot gło- 
éno, Nieśny wspólny znaki 

Кото rodzi u nas rolat Komu rzeka tu ezumi? 
Czyje te mogilne pola” Nasz ten w okół świat, 
Róg, rodzina 1 djczyzna, ta nasza od Boga dana 
fwiatynie, Dla nićj żyć i cierpieć, І umiorać паш! 

Marne gwałtów nieprzyjacielskich zyski, Jeszcze 
dzieje nie skońeżone, Joszcze u nas pługi i koły- 
ski, Rycerzem młodzieniec. Nie ostatni sobór bra- 
tni, Dzisiaj święci polski áwint, I wesoło nasze 
koło Pójdzie wzdłuż | wszerz. 

Wali wróg kościołow krzyże — W sercach 
żyje wiara wciąż ; Trzeba krzyż Chrystusów dźwi- 

Naprzód! A przed nami nasz rodzinny, cudny 
kraj, Nasze chaty,” aasze świątynie, O, któ żyje, 
niech dąży naprzód! Wraz i w przyjaźni, w cięż- 
kiej ałużbie, @ każdym, kto nam wierny brat! 
Tylko z wiarą, tylko szezórze, Nieznużenie, w ład! 
даб, Każdy dźwigać będzi. Precz rzuć nienawiść, 
| chwilę każdą Miłości, pracy poświęć! Ponad gro- 
by i żałoby, Ku mecie nam iść! 


została. Na zaspokojenie czytelników naszych, 
którzyby sądzić mogli, iż prawdziwa cholera w 
mieście naszém już wykuchla, możemy jednak tę 
pewną podać wiadomość, iż chora, zapadlzy tylko | 
na tak zwaną cholerynę, tak dalece po bardzo | 
krótkim czasie przyszła do ciebie, iż o wyzdro 
wieniu jéj nie ma żadnćj wątpliwości 

— Profesor Moeller z Królewca dowodzi, że 
i wada, choćby nawet zdawała mię nojczystszą i 
choćby nie miała nieprzyjemnego smaku, zawiera 
tyle organicznych ezczątków, przechodzących w 
rozkład, że przyczynia mię znacznie do rozpo- 
wszechnienia cholery. Radzi więc albo wadę przed | 
użyciem do picia przegotować, przez co jednako- 
жой straciłaby siłę orzeźwiającą, albo, co lepsza, 
filtrować, W tym celu poleca pewną fabrykę wẹ- 
gla plastycznego w Berlinie, О ile nam wiadomo, 
i polskie sklepy w Poznaniu (пр. Oberfelt i Sp.) 
mają filtry z węgla plastycznego ua składzie. 


Wolsztyn 12 sierpnia. Deszcz i błoto mieli- | 
smy codzień przez całe prawie lato i dopiero od 
7 hb. m. mamy piękne dni, a gorąco dochodzi do 
18—20 stopni R. w cieniu. Żniwa w przeszłym 
tygodniu rozpaczęte, в przez częste deszcze prze- 
rywane, zapewne się w tych dniach zakończą. Po- 
gods, jaką mamy w tym tygodniu, pozwoliła go- 
xpodarzom zwieść do stodół prawie салу sprzęt 
żyta, który jest w tym roku dobry, i widzimy na 
polach więcój stogów, niż po inne lata. Perki 
rychłe (modre) ва jeszcze dosyć drogie, bo się 
nie bardzo obrodziły; natomiast perki na polu | 
atoją dotąd bardzo pięknie, ale zdaje się, że de- 
szcze ustawiczne im zaszkodziły, bo widać czarne 
plamy na kierzkach, a te po niektórych miejscach już 
nsychaja, Jarzyny mamy wyborne. 

Na jarmarku, który się u nas 8 b, ш, odbył, 
nie było wiele ludzi, һо chłopck nasz był jeszcze 
zatrudniony sprzętem żyta. Bydło bylo bardzo 
drogie i płacono za małą krówkę 35—40 tala- 
rów; również drogie są ńwinie i drobiazg. 

Jutro obchodzi tulejsze niemieckie Tawarzy- 
atwo Śpiewu zwój „Sommerfest,“ (uroczyste zebra- 
nie Jatowe,) na który przybędą także бріеквсу £ | 
Grodziska, Kargowy, Tomyśla i Zbąszynia. 

W tym tygodniu rozpoczęła się znów nauka w 
naszych szkołach. 


Rozmaitości. 


Grobowiska wojenne we Francyi. (Zastóso- 
wane przez rząd belgijski środki desiofekcyi po- 
hojowisk we Francyi.) Dr. Laune, któremu rząd 
belgijski powierzył kierownictwo robót, przybył 
до Sedanu 8 marca w towarzystwie chemika Cre- | 
tenra i inżyniera Michela. P, Creteur przedstawił 
radzie sanitarnćj okręgowój uwój sposób postępo- 
wania, który zamierzał wprowadzić w wykonanie. 


Folwark, 

2 mila od леа; 3/, mill od naj 
bliższej stacyi kolei żelaznej, эКфайа- 
јо się z 608 mórg акеп ча \!?°ї% 15000 
134 mórg jeziora, z Кот: 
perem zabudowaniami, jakateż z| 
умут i martwym inwentarzem, jest! 
z wolnój ręki do sprzedania. Na' 


d. 


[КУУ hipotece stoi 5000 talarów 
; listów zastawnych Nowego Instytutu 
Kredytow. Ziemsk. Na zaliczenie po- 


|domości udzieli właściciel 


w Waliszewie pod Kłeckiem. 


Zależy on па spaleniu na miejscu trupów ludzkich | tchnienie) ozdobnie urządzony został w tym 


1 zwierzęcych. W tym celu zdejmuje się ziemia 
pokrywająca groby, warstwę zicmi bezpośrednia 
pokrywającą trupy polewa się wodą fenylową i po- 
sypuje się chlorkiem wapna; następnie usuwa nię 
i tę warstwę ziemi, pokrywa się trupy małą war- 
stwą chlorku wapna i polewa је smolą, otrzymaną 
z węgla kamiennego, która przenika wszystkie 
warstwy trupie i zapala wię następnie przy użyciu 
nafty, Paląca się smoła wywięzuje tak silne go- 
rąco, ił dosyć jest minut 40—50 do zmiewienia 
na popiół zawartości najgłębszych grobów; przy 
operacji tój nie wydziela się żaden szkodliwy za- 
pach. Postępowanie takie stosowano od 10 marca 
do 25 kwietnia, w k'órymto czasie oficerowie 
bawarscy oparli się paleniu trupów. Z tego po- 
wodo zwrócono się do zwierzchności niemieckiej, 
która tóż zaraz zezwoliła no dalsze prowadzenie 
robót; sle że się potóm również sprzeciwiała, 
mniemano więc, iż roboty zostaną przerwane. Przez 
pośrednictwo podprefekta Sedanu zostały ostate- 
cznie ważelkie 
w sposób rozpoczęty prowadzone. 
zdesiufektował 3215 mogił grobowych. Jeżeli 
przypuścimy, iż każdy grób tylko 20 ciał ludzkich 
zawierał, to wypadnie 89,120 ciuł, m licząc jeszcze 
po 5 koni na każdy grób — 6185 koni, które 
spalono w sposób powyżezy. Р. Michel miał je- 
szcze inuy sposób. Kazał zdejmować ziemię po- 
krywającą trupy, przysypywać je następnie grubą 
warstwą wapna i ziemi i znów ubijać. Wszystko 
to przysypywano ziemią na 2 metry grabości, W 
taki sposób zdesiafektowano 902 groby. W po- 
dobny też sposób komitet belgijaki, pod prezy: 
dencyą księcia Orłowa, oczyścił z wielkićj liczby 
trupów dolinę rzeki Mozy. 

Wzrost Łodzi. Żadne z miast w Kongresówce 
tak azyhko się nie podniosło, јак Łódź, Dziś 
około 50,000 ludności liczy, pod względem więc 
mieszkańców ро Warszawie jest najpierwsze. Nie- 
które tam kamienice, które ciągle przybywają, mo- 
głyby stać się ozdobą najpiękniejszega miasta. W 
Łodzi wre życie handlowe i przemysłowe, nie 
dziw przeto, że tyle domów tam przybywa. W r. 
b. nowych trzydzieści kilka buduje się lub wy- 
kończa; z tego tóż powodu brak cegły uczuwać 
się daje, że ją aż z Piotrkowa wożą koleją żela- 
па. Place pod budowle ва drogie. Za wziętą 
np. część placu przy ulicy Piotrkowskićj, ktoś 
właścicielowi unega kamienicę wyatawił na przy- 
tyknjącćj drugićj połowie placu. Wszędzie widać 
w Łodzi rozpoczęte fabryki budowlane, jak na 
ulicy Cegiełniaućj, Zawadzkićj i innych. Około 
nowego kościoła katolickiego także abecnie wzno= 
wiono roboty. Сога: to więcćj Łódź się w bruk 
zaopatruje: na ulicy Przejazd, na Targowćj, ku fa- 
bryce Szejblera itd, Sklepy i zakłady różne wy- 
równywają warszawskim. Ogród „Erholung“ (wy- 


talarów. Bhższych wis- 
(218) 


Różański 


TKT" Zamówienia 


przyjmujemy na dostawę węgla kamiennego, dostarczamy 
siewników rzędowych (Drill), oraz maszym do rozrzucania 
nawozów sztucznych z fabryki specyalnie tym maszynom się oddającćj. 


Agentura Banku Rólniczo- Przemysłowego 


Kwilecki, Potocki i 
Sadowski I Sokolnicki 


(212) we Wrocławiu. 


Sp. 


Nakładem M. Jackowskiego x Pomarzanowie. 


trudności usunięte i roboty dalój ; 
Р. Creteor | 


+ Jednój jednak rzeczy w Łodzi brakuje, tj. łat! 


| 


= Przezacni Krrotektorowie! EF 
Księża! Damy i Panowie! 


leszcz Piernikarski jedzie a winami, 
trzymajcie się z zakupnumi, 

Obcym akusić się nie dajcie, 

Diu mnie względy zachowajcie. — 

Obey przyblęda pieniądz zwertuje — 

Potem wyśmieje — i wywędruje, — 

Jum tu z Wami w każdćj doli, 

Czuję to, co i Wna boli, 

Ja w tćj ziemi kości złożę, 

Obok Wan w grób się polożę, — 


Daję dzieciom wychowanie, 
1 pieniądz w kraju zostanie. — 
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— (zcionkami A. Schma dickiogo w Poznaniu. 


aie. Dwa browary w Zgierzu iLuśmierzu, 19 
szcza pierwsży, zaopatrują miasto w dobre ріж 


nek; ktoby je założył, dobry, zdaje się, zrobi 
interes. Nakoniec, jako do ruchu coraz 
dzićj zwiększającego się na miejscowéj kolei, 0 
mieniamy, że zarząd tój kolei zwiększa ewój IM 
bor, nowe bowiem zamówił za granicą i sprowść 
wagony 


Wiadomosci handlowe. 


А CENY TARGOWE. 
Paznan, 11 sierpnia, 


Pszenica piękna za szefel 84 fnt. 


+  poślednia 2 waw a gl! 
‹ ordynaroa н s » 10 
Żyto piękna + 8 « 58 
«  poślednia Ак 57 60 
«  ordynarne zasię o  — a 
Jęczmień duży ч. - = a 
«mały oka a = 
Owies ‚фо, “ 36 
Grach wrący « 90 » z r 
ма parę OWO „= ИЙ 
Rzepik zimowy . % » 118», 117:, 116 
Rze m Сай, 119°111% 110 
Rzepik tetni э; Жа =- > а 
Rep o + Wo. M dE =- = a 
Таш © 70 = = "a 
artofle + 100 + 8 22, 
Wyka 0 » = sd s 
Łubin żółty cetnar 90 fot. tal. – - — 
s niebieski «+, o ta, — — 2 
Koniczyna crerwona ка ct, 100 ft, tal. — — = 
. iata . pare Ж 


Toruń, 9 sierpnia. Pszenica 193—1. ‚ра? 
62—67 tul. dto 128—131 fot, 69—71 tal, imoa 108 148 
fat. 66—71 tal, dta 129—181 fut. 72—74 tal. (ва 218 
ft] Zylo 115—118 ft, 40—48 tl, 119 do 122 ft. 44—46 
tal. (ża 2000 frt.) Jeozmień 85 do 87 tal. (za 1800 (06) 
Owien 25—29 tal. (za 1200 fnt.) Groch na paszę 40. 
tal., wrący 43—50 tal, ка 2250 fnt. 
Papiery: atale. Pożyczka Związkowa 
Akeyo marchijako-poznańakio . ,. . 
Obligi państwa pr, „..,,... т 
Pozmuńskie nowe listy zastawne 40/, 
Poznańskie listy rentowe ... 
Polskie liaty zastawne lik. 
Rosyjskie banknoty . . 
Fruncuzy. ... 
Lombardy .... 
Гову 1860 ..., 
Amerykany „ .,. 
1,4 procentowa lumuny 
Właskie papiery. ...- - 
ЧЕН э, л 


Redaktor odpowiedzialny; 
Dr. Roman Szymański, w 


A za te po trosze — 
Uzbierane grosze — 


K. Chmielewski, 


